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W. Brytania odeprze wszelklemi środkami
Każda napaść na Egjjpt

L O N D Y N , 21. 5. P rem jer  Bald 
w m  złożył w  Izb :e gm in doniosłą 
dek larację, która uchodzić ma za 
lin ję  w ytyczną po lityk i b ry ty j­
skiej wobec W łoch.

Jeden z posłów  rządowych za- 
in terpelow a ł prem jera, czy w 
obliczu  dccyzyj w ljsk ich  o anek 
towaniu całej A b isyn ji i powsta­
jącego  wskutek tego zagrożenia 
pozycyj bryty jsk ich  w A fry c e  i 
na B liskim  W schodzie, rzad b ry ­
tyjsk i gotów  jes t w  sposób nie­
dwuznaczny stw ierdzić  wyraźnie, 
że  pod żadnym warunkiem  inge­
rencja  w łoska do spraw  Egiptu i 
Pa lestyny nie będzie dopuszczal­
na. In terpe lac ja  domagała się 
również, aby rząd bryty jsk i w y­
raźn ie utw ierdził, że każda prÓDa 
takiej in geren c ji byłaby uznana 
za akt n ieprzy jazny i odpow ie­
dnio potraktowana. In terpelacja  
wreszcie zapytywała, czy wobec 
zm ienionych warunków, w yw oła­
nych pcstęram i lotn ictw a, rząd 
b ryty jsk i rozw aży  w  porozum ie­
niu z  rządem  Egip tu  kwestj| 
wzm ocnienia bryty jsk ich  sił 
zbrojnych  w  obszarze kanału Su- 
ezkiego.

P rem jer  Baldw in  odpow iedzia ł:

„O czyw iście , należy przedewszyst 
kiem uprzytom nić sobie, że poło­
żenie E gip tu  i Pa lestyny n ie jest 
jednakowe. Co do Egiptu, rząd 
J. K. Mości notyfikow ał rządem 
obcych mocarstw, w  ich liczb ie 
rów nież M łochorn, w  marcu 1922 
r i że W, B rytan ja  zdecydowała 
zlikw idow ać protektorat nad Egin 
tem i uznać Egip l za suwerenne 
n iepodległe państwo. Czyniąc tę 
ro ty fik a c ję  mocarstwom, rząd 
J. K r. M ości w yraźn ie stw ierdził, 
w  sposób niedopuszczający błęd 
nej in terp retac ji, że każdą próbę 
któregokolw iek m ocarstwa w trą ­
cania się do spraw  Egiptu, rząd 
bryty jsk i uzna za akt n ieprzy ja  
zny i uważać będzie każdą na­
paść na terytorjum  egipsk ie za 
akcję* która musi być odparta 
wszystkiem i Środkami, znajdu ją  
cem i się w  rozporządzeniu W  
Brj tan ji. W obec tego uzupełnia 
jące ośw iadczenia w yda ją  się 
zbędne.

Co się tyczy  kanału Suezkiego, 
to wstępne rozm owy są obecnie w 
toku w  K airze, dla naw iązania 
rokowań o traktacie sojuszni­
czym m iędzy W . B rytan j.^ jj E g ip ­
tem i kwestjs zw iązane z obroną

W  przeddzień sqdowego wyroicu

Fatalna przejażdżka motocyklem
szantażystów  prasowych

P rzy  w ie lk iem  zam teresow a 
niu publiczności Sąd Okręgowy 
ogłosał w yrok  w  rozpraw ią  prze­
ciwko K azim ierzow i Górnosowi .i 
Edm undowi K o łłą ta jow i, oskarżo­
nym o zorgan izow an ie szantażu 
prasowego. Oskarżeni n ie  staw ili 
się na ogłoszen ie wyroku, a o- 
tro ń c y  ich  uzasadnili tę n ieobec­
ność poważnym  wypadkiem  mo­
tocyklowymi- któremu dziwnym  
zb iegiem  okoliczności obaj pod- 
sądn, u leg li w  przeddzień  ogło- 
szeiiia  wyroku i wobec tego  zmu­
szeni byli rozpocząć kurację w 
szpitalu . Jak wiadomo, odpow ia­
dali obaj a w olnęj stopy i d late­
go  m ogli odbywać w ycieczki.

Sąd O kręgowy skazał Górnosa 
na jeden  rok w ięzien ia , zezw ala­
ją c  mu nadal na przebywanie na 
wolności za dotychczasową kau­
c ją  500 z ł , a K oP ą ta ja  na 8 m;e- 
sięcy z zaw ieszen iem  na S lata.

Sąd tzn a ł za udowodniony w  
stosunku do Górnosa zarzut w y ­
muszenia 2 tys ięcy  złotych od 
prokurenta f-m y „H o iendsrsk i“  
B ern rtock-C zan ieck iego oraz za­
rzu t usiłow an ia wym uszenia kwo 
ty  p ien iężnej od w spółw łaścic ie li 
f irm y  „Sokó ł“  Kw aśn iew sk iego i 
Pacholczy ka, K o łłą ta ja  natom iast 
uznano w innym  organizow ania 
s ta rtażu  prasow ego przeciw ko 
f-m ie ,.H olendersk i", przez co w y ­
łudził od f*rm\ 1000 zł.

Podkreślić na leży, że oba; o- 
skarżeni są młodymi ludźmi (o- 
baj 33-letm ), a Górnos posiada 
w yższe wykształcenie.

# • 
*

Na szosie N adarzyńsk ie j w y­
darzyła  się tragiczna  w skutkach 
katastrofa m otocyklowa.

M otocjk I f-m y „C h erro le t“  
z przyczepką zaczep ił kołem przy- 
czepki o słup te legra ficzn y . Ja­
dący na motocyklu dwaj bracia, 
W alen tynow icze wypadli z moto­
cyklu i doznali szeregu ogólnych 
obrażeń. Jadący w przyczepce Je­
rzy  K o łłą ta j z W iln a  wyrzucony 
został na od ległość około 18 me 
trów  i uderzywszy głow ą o słup, 
doznał ciężk iego uszkodzenia
czaszki.

N a  m iejsce wypadku wezwane 
pogotow ie pryw atne 55-555. L e ­
karz opatrzy ł poturbowanych, —  
W szelk ie próby ratow ania K o łłą ­
ta ja  zaw iod ły. B irarł on po upły­
w ie  pół godziny. P rzyby ła  komi­
sja  sądowo-śledcza. Z w ło k i. tra ­
g iczn ie  zm arłego przew ieziono 
do kostnicy, rannych zaś oddano 
pod opiekę rodziny.

P o lic ja  prow adzi dochodzenie 
ceiem  ustalenia, czy wypadek zo­
stał spow odow ary przez n ie­
ostrożność k ierow cy

S p i ę ł o  §sa«Iet® w
w  korpusis lwowskim

LW Ó W , 21. 5. Kórpus Kadetów  
N r  1 w e L w ow ie  obchodził uro­
czyście swe doroczne św ięto, zw ią  
zane z  przejściem  wychowanków  
na jstarsze j, t j. 6 kompan] i, po 
zdaniu egzam inu dojrzałości, do 
służby w ojskow ej, w zg lędn ie  na 
studja akadem ickie. Coroczn ie w 
ram ach te j uroczystości na jstar­
sza kom panja przekazu je sztan­
dar powstańczy z 1863 r. komnan- 
j i  p ią te j. U roczystość wypada 
zawsze w roczn icę 3-go powsta­

nia śląskiego, w dzień b itw y  pod 
górą św. Anny, w  k tóre j bra li u- 
dzia l l>vowscy kadeci," czyn swój 
bohaterski okupując śm iercią na 
polu b itw y .»

W  ramach uroczystości nastą­
piło w ręczen ie odznak* korpusu 
kadetów zasłużonym oficerom  i 
działaczom  społecznym oraz w y ­
chowawcom kadetów i samym ka­
detom z odchodzącej kompanji. 
D ekoracji dokonał Kom endant 
Korpusu płk. Franc.szek  W ielgu t,

C y r a n ie  & r y s o w a l i
w wojewócizlw.e poznańskiem

PO ZNAŃ ', 21. 5. A resztow an ie 
herszta  n iebezpiecznej szajk i ban­
dyckiej cyganów  Franciszka Bur- 
jańsk iego w  chw ili gdy usiłował 
w łam ać się do w ięz ien ia  śledcze­
go w M argon in ie, celem uwolnie­
n ia uw iezionego tam brata swego 
Rajnholda, u łatw iło organom bez-

Podróżuj
samolotem

pieczeństwa wyjaśn i nie szeregu 
w tamuń i napadów bandyckich.

Ukończone obecnie dochodzeń:0, 
po licy jne ustaliły, że banaa braci 
Buriańskich grasow ała  przez dłuż 
szy czas w pow iatach chodzieskim, 
wyrzyskim , szuDiństdm, inow ro­
cławskim , śremskim i krotoszyń­
skim. Bandyci m ają  na sumieniu 
życie jednego po lic jan ta  i usiło­
wanie zabójstw a szeregu  osób na­
padniętych, jak rów n ież zarzuca 
im się zam ordowanie m łynarza w

kanału są brane pod uwagę.
Co do Palestyny, to rzad J K

Mości, odpow iedzia lny jest za ad 
m in istrację  i ochronę Palestyny, 
zgodnie z postanow ieniam i man­
datu i zam ierza .wykonać całko 
cie ciążące na nim zobow iąza­
n ia".

D ek larację prem jera p rzy ję ła  
Izba z ojnakam i aprobaty i  zado­
wolenia.

Starcie: I rabów za Skatami
Anglja ściąga w ojska dc Palestyny

L O N D Y N , 22.5. —  Z Jerozoli­
my donoszą:

Po  raz p ierw szy w  okresie obce 
nych zaburzeń w  Palestyn ie, do- 
szłe w czora j dwukrotnie do star- 
cia m iędzy żołn ierzam i angielsk i­
mi i Arabam i

P ierw sze starcie m iało m iejsce 
na drodze z J a ffy  do Jerozolim y 
W  starciu tem trzech żołn ierzy 
bataljonu szkockiego zostało c ięż­
ko rannych

Dookoła skraw y
Arcybiskupa Iteuen

C IT T a  D E L  V A T IC A N O , 2 L  5, 
W  zw iązku z ogłoszonym  w 

paryskim  dzienniku „P op u la ire " 
artykułem, in form ującym  jakoby 
ka dynał pronuncjusz M aglione 
przybył do Rzymu dla uzyskania 
aktu potępienia arcybiskupa z 
Rouen, „G sserva tore  Rom ano" 
o fic ja ln ie  stw ierdza przedewszyst 
kiem, że nuncjusz M aglione bawił 
w  Rzym ie ostatnio w  wrześniu 
r. ub. i pobyt ten o charakterze 
odpoczynkowym m e m iał zw iązku 
ze spra\vą Rouen. Sprawa przeciw  
arcybiskupowi z Rouen podjęta 
została przez pewnego, od Kilku 
m iesięcy ju ż zm arłego prałata 
francuskiego i była kontynuowa 
ną nrzez innego dostojn ika ko­
ścielnego francuskiego. W yjaśn ia  
w reszcie „O sseiw atore Rom ano",

że decyzja  w tej spraw ie pow zię­
tą została przez N a jw yższą  Kon­
gregac ję  Św. O ficjum .

P A R Y Ż , 21 5. Pau l Boncour 
p rzy ją ł ambasadora F ran c ji p rzy 
W atykan ie C h a tlesa  Raux. Roz­
mowa dotyczyła zagadnień aktu­
alnych, a m. in, złożenia z urzędu 
mons. Dubois. Rozm owa m iała 
charakter w yłączn ie  in fo rm acy j­
ny, gdyż francuskie M. S- Z. w 
spraw ie te j nie było wzywane do 
żadnych in terw encyj. R ów n ież in­
form acyjny charakter m iała roz­
mowa o monś. Jarosseau, którego 
władze w łosk ie rzekomo w ysied­
la ją  z H arraru . N ie  otrzym ano 
dotąd w iadom ości p o tw ierdza ją ­
cych tę pogłoskę, lub je j  przeczą­
cych.

Ostra Krytgka riafiu
w angielskim par[amencia

L O N D 1 N , 21. 5, W izb ie  gm in
ś ir  Thomas Insk;p, m in ister ko­
ordynacji obrony państwa, zagaił 
w  .m ieniu rząau dyskusję o za­
gadnieniach obrony państwa, 
zdając jednocześn ie sprawę ze 
swego urzędowania, hiedawno 
rozpoczętego,

Po m ow ie min Inskipa zabrał 
głos s ir  Arch ibald Sinclair- ( l ib e ­
rał n ieza leżn y ). Uskarża się on 
na brak szczerości w  enuncjac­
jach  rządu, o stan ie obron j pań­
stwa i o położeniu m ięazynaró- 
dowem. —  Grożą ze wszystkich 
stron n iebezpieczeństwa —  mó­
w ił —  polityka w łoska sta je  s*ę 
co ia z  bardziej zaczepna, partja  
wojskow a ja iwńska prze do po li­
tyk i ekspansji, ro zw ija  się po­

śpiesznie zbrojen ia N iem iec. —  
Rów n ież przywódca Labour P a r­
ty A tt le e  atąkował rząd Ze brak 
w yraźnego program u po lityk i za­
gran icznej i obrony państwa.

Skole. W inston Churchill kry­
tykował rząd za opoźn.enie w 
przedsięw zięciu  zarządzeń dla 
wzm ocnienia ob-ony p'aństwa. —  
M ówca zestaw ia  postępowanie 
rządu bryty jsk iego  w  te j dziedzi­
nie z tem, co czyni się w  N iem ­
czech. Cały przem ysł niem iecki 
—  m ów ił Churchill —  je s t zoi- 
gam zow any dla wojny. N .e  żą­
dam, aby w  W . B rytan ji w pro­
wadzono warunki życia  w o jen re- 
go, ale żadam, by program  wzm o­
cnienia obrony był szybko wyko­
nany.

Morderstwo nad Wisłą
Sancfyta Kan:sz wykonawcą „ŝ nlojry

N ocy  ubiegłej, o goazm ie  4-ej 
nad W is łą  w  pobliżu wału M ie­
dzeszyńskiego, pod ws ą Las, 
pow warszawskiego, rozegra ły  
się krw aw e porachunki. W ieśn ia ­
cy, pasący konie, usłyszeli w y ­
strza ł z rew olw eru  Gdy pob iegli 
w kierunku, skąd doszedł odgłos 
strzału, u jrzeh  leżącego na ziem i 
Jana Sobotę, la t 3fc, m ieszkańca 
wsi Las, z raną postrzałow ą p le ­
ców. Jednocześnie zauważyli 
dwóch uciekających m ężczyzn*

Za uciekającym i pogoniło traącb 
w ieśniaków. Pośc ig  trw a ł aż do 
przedm ieścia Grochowa. W  cza­
sie pość gu jeden  z uciekających 
gm z ił rewolwerem . Gdy ucieka- 
ja cy  dob iegli zabudowań w Gro­
chówie, skryli się.

ty

Sobota nie odzyskawszy przy­
tomności, zmarł.
. P o lic ja  w szczęła energiczne 
dochodzenie i ustaliła, że Sobota 
wraz z dwoma m ężczyznam i był 
u Bron isław a Szalejk i, również 
m ieszkańca wsi Las, k tóry nie 
cieszy się dobrą opin ja. Zebrani 
udali się nad W isłę, gdzie w  cza­
cie sprzeczki padł śm ierteln ie ran 
r.y Sobota. Okazało się, i e  zabój­
cą jes t osław iony bandyta, Szy­
mon Kalisz, który n iejedno życie 
ludzki^ ma na sumieniu. Po strza­
le bandyta zdołał zabrać łuskę 
od kuli, aby zatrzeć ślady. K to  
był trzecim  osobnikiem, ustali 
dochodzenie.

E nerg iczny  pościg za banuytą 
trwa.

J a r a  n a  w a - s j e ?
Powszechne żądame sfer gospodarczych

N a  teren ie Związku Izb  P rze ­
m ysłowo - Handlowych rozw aża­
ne jes t obecnm wystąp ien ie Cen­
tra lnego związku detalicznego 
kupiectwa chrześcijańsk iego R 
P., który zw róc ił się do Izby  P rze  
mysłowo - H andlow ej w W arsza­
w ie  z prośbą o rozważen ie spra­
w y zm iany systemu handlu ja ja ­
mi „na sztuki", t. j. w ed ług m ia­
ry  ilościow ej, na system  handlu 
na wagę. D yrektor Zw iązku zrze­
szeń zawodowych eicsporterów ja j 
oraz g łów n y  inspektor v  yw oza 
ja j z Po isk i p rzy  Zw iązku Izb. 
nadto inspektor standaryzacyjny 
w ypow iedzie li się w  zasadzie Za 
celowością wprowadzenia syste­
mu handlu ja jam i na wagę, jed ­
nakże bez stosowania przymusu. 
W handlu hurtowym  czynione są 
ju ż usiłowania tvprowadzenia sy-

Dachowej pod Poznaniem  i  jego  stemu zakupu ja j na wragę oa pro
żony. R e jes tr  grab ieży obejm u je ducentow i  innych dostawców.
k ilkadziesiąt wypadków. J A k c ja  ta stale, acz powoli, rea li­

zu je się w  pewnych ośrodkach 
produkcji z dobrem i wynikam i. 
Zagranicą, jak  naprz. w  St. Z jed ­
noczonych, ja ja  są sprzedawane 
w yłączn ie  w  sortym entach Wa­
gowych  tak, że w  detalu przy 
sprzedaży na tuziny, w aga  ja j 
standaryzowanych je s t w  poszczę 
góinych  grupach o raw ie  jedn o li­
ta. Jaja n iestandaryzowane nie 
mogą być w ogóle  przedm iotem  
handlu. Na podstaw ie tych i sze­
regu  innych przesłanek, Izba w y­
pow iedzia ła  się za w prowadze­
niem obowiązku sprzedaży i kup­
na ja j  na wagę, narazie tylko w 
handlu detalicznym . Zarządzenie 
takie stanow iłoby p ierw szy etap 
akcji, zm erza jąee j do zm oderni­
zowania systemu handlu ja jam i, 
na w zór dokonanych ju ż zmian w  
system ie handla owocami oraz 
innym i produktami hodow li i ro l­
n ictwa.

Do drugiego starcia  doszło w  
starej dzieln icy Jerozolim y, Grupa 
Aranów  otw orzyła  z rew olw erów  
ogień na patrol żołn ierzy an g ie l­
skich. Żołnierze odnow iedzieli 
strzałam i, ran iąc ciężko jednego 
Z Arabów .

R E a K C JA  A N G L J I i

W ładze mandatowe zarządziły  
dem onstracyjny lot 4 angielskich 
samolotów bombaraujących nad 
Jerozolim ą. Jednocześnie zakomu­
nikowano przywódcom  arabskim, 
ze w  razie dalszego zaostrzenia 
się sytuacji, sam oloty zbombardu­
ją  dzieln icę arabską.

Dziś odbędzie się w  Jerozolim ie 
w ielka rew ja  wszystkich oddzia­
łów' angielskich, stacjonowanych 
w mieście i okoHey. W ładze man­
datowe zarządziły  obsadzenie 
wszystkich urzędów pocztowych i 
te legra ficznych  przez zbrojne po­
sterunki angielskie.

K A IR , 22.5. —  Dz.ś w nocy z 
pociągu w  chw ili przejazdu 
przez Te l - A v iv  rzucono bomby, 
które uszkodziły połączenia te le­
gra ficzn e i te le fon iczne m iędzy Je 
rozolim ą a Ha Ufą.

P O S IŁ K I

K A IR , 21. 5. N ow y  bata ljon  
Wojsk bryty jsk ich  dziś w ieczorem  
wyrusza do Palestyny.

JE R O Z O L IM A , 22.5. P rzyby ły  
dziś bata ’ jon  p iechoty szkockiej 
rozkwaterowano w  dzieln icy Na- 
blus. P rzyoy l też oddzm l w ojsk in 
żyn iery jnyeh . dla strzeżen ia  Komu 
nikacji. A rab  ran iony w czoraj 
zmarł.

JE R O Z O L IM A , 21 5. A reszto ­
wano tu 2 Arabów , podejrzanych 
o udział w  strzelan in ie i m or­
derstw ie w  kinie „Edison

Stan w yją tkow y rozciągn ięto 
również na szlaki kolejowe, na 50 
km. poza miasto. W czora j poraź 
p ierw szy od dłuższego czasu nie 
notowano w  m ieście żadnych 
krwawych starć.

W obec pogróżek arabsk.ch, sa­
m oloty angielsk ie strzegą portu 
w T e l-A w iw ie . Po łożen ie jes t na­
prężone- W  kilku m iejscach pod­

palone zos ia iy  składy i zb iory  ro l­
nicze.

S T A N O W IS K O  ARAB Ó W  
L C N D Y N , 21. 5. N aczelny ko­

m itet arabski w  Fa lestyn ie  og ło­
sił odezwę, zaw iera jącą  sprawo­
zdanie z rozm ów z W ysokim  Ko--- 
m isarzem brytyjsk im . Zc sprawo­
zdania wynika. i e  przyw ódcy 
Arabowi za ję li odmowne s tan ow i­
sko wobec kom isji królewskiej, 
która ma przeprowadzić śledz­
two, celem  w yjaśn ien ia  przyczyn  
ostatnich zaburzeń. N acze lny ko­
m itet arabski stw ierdza, że obec­
ny stra jk  stanowi żyw io łow y Wy­
raz pragn ień  narodu arabskiego 
—  obrony w łasnego bytu przed 
niszczącą A rabów  polityką ży ­
dowską - „sm dziby n a fodow ej". 
A rabow ie zdecydowani są —  o- 
św iadcza proklam acja —  u trzy­
mać strajk, dopoki nie nastąpi 
radykalny zw ro t w  te j polityce, 
czego p ierw szym  dowooem  rruśi 
być w strzym anie dopływu ifńi 
g rac ji żydowskiej do Palestyny.

1000 a r a b ó w  
P R Z Y B Y Ł O  DO W ŁO C H  

N E A P O L , 21. 5. P rzyby ło  tu 
1000 członka w o rgan izac ji „m ło 
dej A ra b ji lik tc rsk ie j". P rzesz li 
cn i pochodem dem onstracyjnym  
przsz miasto, a w ieczorem  uda­
dzą się do Rzymu.

O r g a n i z o w a n i e
„ n i e p o d l e g ł o ś c i o w c ó w "
W  kołach politycznych zwroco- 

no u’"agę , iż  od pewnego czasu 
Dotljęio organ izow an ie osób, od­
znaczonych krzyżem  lub meda­
lem n iepodległości w  osobne ko­
ła, zwane „kołam i n iepod legło­
ściow ców ". Do kół tych przystę­
pu ją odznaczeni, n ienależacy tło 
kół leg jonow ych  ani peawlac- 
kich. .

K o ła  „n iepod leg łośc iow ców " 
tworzone są zarówno w  W arsza­
w ie, jak  i na p ro w m d i. A k c ii o r 
gam zacyjn e j „n iepod ległościow ­
ców " patronu ją pewne czynniki 
polityczne z obozu rządowego. '

Pierwszy zjazd w świecie poćwięcony
rotolumin escenc j i

Wczo-aj w gmac’*u zakładu tizyki 
doświadczalnej U. J. P. odbyło siy 
otwarcie międzynarodowego . zjazdu 
bzyków, poświęconego zagadnieniu 
fotolurtnriescencii. Na zjazd urzybyło 
kilkudziesięciu fizyków Dolskich, re­
prezentujących wszystkie uniwersyte­
ty polskie, oraz dwudziestu kilku u- 
czonych zagranicznych, reprezentu­
jących Niemcy, Francję, Bcigję, Ju- 
goslawję, Holandję, Łotwę i Rumunję. 
Ponadto nadesłało swe prace nauko­
we kilwu profesorów sowieckich oraz 
prot. Krishnon z Kalkuty (lndje).

Na uroczystość otwarcia zjazdu

przybył min. prof. Świętoslawskf. — 
/.jazd zagai! lektor Pieńkowski, któ­
ry po powitaniu gości zagranicznych 
i krajowych omówił genezę zjazdu, 
który jest pierwszym międzynarodo­
wym zjazdem na świecie, poświęco­
nym zagadnieniom fotolumiuescencji

Po wyborze prezydjum, z proi- 
Pringsheimem z Lclgji iako przewod­
niczącym i sekretarzem generamym 
docentem Jabłońskim z Warszawy', 
wygłosił powitalne przemówieni min. 
prof. Swiętosławski, życząc zjazuow: 
owocnej ptacy.

Obrady zjazdu trwać bedą 5 dni.

Htarszowska giełda pieniężna
w  dniu <2

Dewizy i Holandja 359.65 Csprzed. 
30U.37, kup. 358.93) j Be-lin 213.45, 
sp. Z'3.98, k. 212.92: Bruksela 99.00, 
sp. 90,JS, k. 89.82; Gdańsk ap. 100,20, 
k. 99.80; Kopenhaga 118.10, sp 
11S.39, k. 117.81; llelsingfors sp. 
l l  67, k. 11.61; Londyn 26.45, sp. 
26.52, k. 23.88; Madryt 8p -72. .0, K. 
72.40; Nowy Jork 5.31 i siedem 
t „mych, sp 5.33 i jedna ósma, k. 
5.30 i pięć ósmych; Nowy Jork (ka­
bel) 5.32, sp. 6.3314, k. b.30%; Oslo 
132.90, sp. 133,23, k. 132.57; Paryż 
35.01, sp. 35.U8, k. 34.94; Praga 22.03, 
sp, 22.07, k. 21.99; faztokholm 135 40, 
sp. 136.73, k. 136.07; Zurych 172.00, 
sp. 172.84, k. 171,66; Wiedeń sp.
100.00, k. 99.60; Montreal sp. 5.30/e, 
k. b.28; Medjotan Sp. 42 10, k 41.80; 
marka niem. sp. 159.00, k. 154.00.

Papiery procentowe: 7 proc. poż. 
stabilizacyjna 61,75— 62,00 (500 uol.) 
63,00 (w  proc.), 3 proc. prem. in- 
west. 1 em. 66.50, I i  em. 67.00; 4
proc. panrtw. poż. premjowa dola­
rowa 4<t.7ó; 5 proc. k„n wersyjna
52.60; 6 proc. poż. dolarowa 78.50 (w 
proc.); 8 proc. L. Z. Komun. B U. 
K. 94,00 (w  proc.); 8 proc. oblig. 
Kom. B. G. K. 94,00 (w  proc.); 7| 
proc. L. Z. kom. B. G. K. 83,25; 7
proc. obiig. Kom B G. K. 83,25 , 8 
proc. L. Z. Banku Roi 94.u0; 7 proc. 
Ł. Z. Bar ku lud. 83,25; 5,Ł proc. L, 
Z. Kom B. G. K 81,00; 6,5 proc.
obl g. Kom B G. K. 81,00; 8 proc. 
oblig. bud. B. G. K. 93,00; 8 proc.
1.. Z Tow. kred. przem. poi. funt. 
97 ,254,5  oroc- L. Z. ziemskie serja 
v  44,75— 45,25; 4,5 proc. L. Z. Pozr.. 
ziemstwa kied. serja K. 45,00; 4,5 
proc. Ł, z. Pozn. ziem. kred. serja L, 
39.50; 5 proc. L. Z. Warszawy (.1933 
r.J 53,50— 54,00— 53,75; 5 proc L. Z. 
Łodzi (1983 r.) 47,00; 5 proc. L. Z. 
Częstochowy (1933 r.) 42,75; 5 proc.
L Z. Kalisza (1933 r_) 42,50; 6 pr. 
oblig. m. Warszawy 8 i 9 em 51,75.

Akcje: B. Poisk* 101.00— 100.00—  
101.00; Wa-sz. Tow. Fabr Cukru 
27,00- -27,75; Węjriel 18,75— 14,25, 
Lilpop 10,76— 11,50; Norblin 48,75; 
Ostrowiec 29,50; Starachowice 33.50 
—33.75; Haberbusch 43.00.

m a j a
W  oorotach prywatnych: rubel srci 

bm> 1.55.
Tendencja dla pożyczek państwo­

wych mocniejsza, dlr dewiz i listów 
zastawnych niejednolita, dla akcyj 
mocniejsza. Pożyczki doi. w obrotach 
prywatnych; 8 proc. poż. z r. 1925 
(.Diloiiuwska) 66.00— 95.75; 7 proc. 
poż. Ślaska 71.00— 70.75; 3 proc 
renta ziemska (1.000 zl.) 40,00, 5
proc. renta ziemska 52.00; 3 proc. 
poż. prem. bud. 25.75— 26.00; 4 proc. 
poż.. prem. inwtstycyjna 51.50—
51.75.

GCEŁ5A Z 3 0 2 G W A
Notowano za 100 kg : pszenica

jedn, 23.50 -  24, zbier 23 —  23.50, 
żyto I  st, 15-15.25, I I  ni st. 14.75—  
15 oWies I  st. 15.75— 16.25, I-A  st.
16.25— 16.50, I I  st. 15.25- 15 75, jęc 
mi en browarny 15.75— 16, gać. 11-gi 
15.50— '5.75 11 I-ci 15.25-i5.50,, I V- 
ty 15.00- -15.25, groch polny 18— 19, 
Yictoria 29— 31, wyka 22.50— 23.50, 
peluszka 22.5t> — 23,50, eetadda 
puuiv. czyszczona 28 —  30, łubin 
r.ieoieski 9.75— 10, łuoin żółty 12—• 
12.50, rzepak zimowy 42.50—43.50, 
rzenik zimowy 41.50—42.50, rzepak 
letni 41.50 —  42 50, rzeni.j lemi 42— 43

[siemię Imane 36.50— 37.50, koniczyna 
czerw  una sur bez grubej kanianki 
115—130. czerw, o czyst. 97 proc 
155— 165, biała surowa 60— 70, biała 
o czyst. 97 proc. 80— 100, mak nie­
bieski 60— 62, ziemniaki 3.50- —4. mą 
ka pszenna wyciągowa gat. I-szy 
37 -  39, '-A  35 —  37. 1-tJ 34 -  -35 
gat. i-C 33— 34, gat. I-D 32 — 35,
gat. II. A  31— 82, gać. II-R  29—31
ga;. Il-D  „6— 27, gać. ll-F  25— 26
gat. II-G  24— 25, mąka pszenna pa­
stewna 16.50— 17.50, mąka żytni* 
gat. I-szy wyciągowa 23— 24, gat, 
J-Szy do 50 proc. 23— 24 gat. 1-szj 
do 65 proc. 22— 23, gat. Il-g i 18.5C 
-1 9 , razowa 18.50— 19, żytnia po­
ślednia ln— 15, otręby pszenne gro­
bę J2.25- 12.75, pszenne miałkie
11.25— 1175, pszenne średnie 11.25—
11.75, otręby żytnie 11.75—12.25, 
kuchy lniani 17.76— 18.25 rzepako­
we 14.75— 15.25, śruta sojowa 22.50 
— 23.00.


